
  
    
      
    
  


    
      
        Ju­liusz Sło­wac­ki

        Na­ro­dzie mój...

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Na­ro­dzie mój...









Na­ro­dzie mój, 
Coś wi­dział miecz 
Na nie­bie ciem­nym świe­cą­cy, 

 



Po­wró­cę ja — 
Patrz, Fu­ria1 zła, 
Przyj­dę jak pło­mień go­rą­cy. 

 



We­zmę wi­chrzy­ce 
I na sto­li­cę 
Wpad­nę i da­chy po­zry­wam; 

 



W rze­ki się rzu­cę, 
W krew je ob­ró­cę, 
W do­my zlęk­nio­ne po­wpły­wam. 

 



Przez noc­ne cie­nie 
Tak jak pło­mie­nie 
Pój­dę, a wam wzro­ki wy­pa­lę — 

 



Przez bły­ska­wi­ce 
Mo­ca­rze chwy­cę, 
Na­gie po­sta­wię na ska­le. 

 



*

Prze­puść jesz­cze lu­do­wi, 
On sę­dzie po­sta­no­wi 
I pro­ro­ki swe bo­skie wy­bie­rze, 

 



Oto le­żą jak snop­ki 
Błę­kit­ne two­je chłop­ki 
I ba­ran­ków du­cho­wi pa­ste­rze. 

 



Przez błę­kit­ne nie­bio­sy 
Roz­wiń sło­necz­ne wło­sy, 
Nie trwóż bied­nych — patrz — ję­czą znędz­nia­li; 

 



Ty­siąc lat w gwiaz­dę two­ją 
Idą, a w miej­scu sto­ją, 
A tak drżą, jak gdy­by po fa­li. 

 



*

A ja­kiż to lud, 
Któ­ry bro­ni swych trzód? 
Jak prze­wi­nił, że nie po­mógł żad­ne­mu? 

 



Je­że­li mie­czem wład­nie 
A stoi, to upad­nie 
I bla­sko­wi się po­kło­ni zło­te­mu. 

 



Ob­na­żę je­go wstyd, 
Spod sztan­da­rów i kit 
Obe­rwa­nych, twarz je­go za­wsty­dzę; 

 



Bo on sam so­bie pła­cił, 
Z chwał się swo­ich zbo­ga­cił, 
Kwiat swój wy­dał na lu­du ło­dy­dze. 

 



*

Du­chu, na ma­ły czas, 
Pro­szę, po­zo­staw nas, 
Po­zwól do­żyć spo­koj­nie sta­ro­ści — 

 



Wła­śnie­śmy jak anie­li 
Wy­trzeź­wie­li, doj­rze­li 
Kra­jów na­szych cu­dow­nej pięk­no­ści. 

 



Pro­mień no­wej oświa­ty 
Na tu­rec­kie ma­ka­ty 
W na­sze ciem­ne ude­rzył al­ko­wy — 

 



Od ste­pów przy­szły szu­my 
Wia­trów, smęt­ki i du­my, 
A od Li­twy szum dru­gi so­sno­wy. — 

 



Zie­mi wró­co­na si­ła 
Oto nas upo­wi­ła 
I won­ny­mi ob­la­ła bal­sa­my; 

 



Świat snem — snu zie­mia ło­żem — 
Ze snu po­wstać nie mo­żem, 
Ale z ło­ża do Bo­ga wo­ła­my. 

 









  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    
      Przypisy:
1. Fu­rie (mit. rzym.) — bo­gi­nie ze­msty zro­dzo­ne z krwi Ura­no­sa: Alek­to by­ła uoso­bie­niem gnie­wu, Ty­zy­fo­na ze­msty, a Me­ge­ra nie­na­wi­ści; Fu­rie na­le­ża­ły do bóstw chto­nicz­nych (zwią­za­nych z ży­wio­łem Zie­mi), ich od­po­wied­nik w mit. gr. sta­no­wią Ery­nie. [przypis edytorski]



    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
        


        
            [image: Logo 1%]

            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/narodzie-moj

      Tekst opracowany na podstawie: Juliusz Słowacki, Dzieła Juliusza Słowackiego. Pierwsze krytyczne wydanie zbiorowe, t. I., Wiersze drobne, wyd. Bronisław Gubrynowicz, Lwów 1909

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja cyfrowa wykonana przez Bibliotekę Narodową z egzemplarza pochodzącego ze zbiorów BN.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Marta Niedziałkowska, Aleksandra Sekuła.

      Okładka na podstawie: extranoise@Flickr, CC BY 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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